
KI IU ER RSZAWS U .
Czwartek.

Dnia 9 (21) Lutego 1856 Rokn.
J ^ o  Jutro, Katedr; Ś. Piotra:, i Śgo Paschazego.

rzez Ukaz C e s a r s k i  do K apituł; Orderów, z dnia 
Listopada, N a jł a s k a w ie j  mianowani Kawalerami 

”fderu Śej A n ny  klassy Ulej, Sędziowie Pokoju O k r ę -  
Gostyńskiego, Walenty Zaborowski; P u łtu sk ie - 

Mikołaj Morawski; Radziejowskiego, Wojciech 
f iń s k i ;  Siedleckiego, Teodor Kosiński; i Radom - 

**'ego, Xawery Turski; oraz byli Sędziowie Pokoju: 
* Okręgu Przasnyskim , Tomasz M ajewski, i w Koniń- 

Kanonik i Prokurator Katedry Kujawsko-Kali• 
Xiąd* Maciej Drozdowski.
Najwyższe Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 

v  "CI, posunięci za wysługę lat, z Sekretarza Kol: na Radcę Hono: 
•Uozyciel 3ej Szkoły Pow: Real: w W arszawie, Schlesiger, ze 

‘•fszeńatwem.— Przyjęty  do Służby, z Rangą Regestratora Kol: 
ego: W yszły po ukończeniu kursu nauk z Wileńskiego Insty- 
u*u Szlacheckiego Trusow , na nadetatowego Urzędnika Kau- 
"laryjnego w Wydz: Celnym Kaucellarji Przybocznej Namie- 

•loika.—  Posunięci na wysługę lat, z Assesorów Kolleg: na Rad- 
*®W Dworu: p. o. Szefa Biura Zarządu Inspektora Głńwoego 
®tużby zdrowia w  Królestwie, K orw in-K am ionow ski, i p. o. Le
karza P tu Siedleckiego w  Guber: Lubels:, Hojer, ze starszeń- 
!twem.—  Z Sekretarzy Kolleg: na Radców Honorowych : p. o. 
Exekotora Kom: Rz: S. W . i Duch:, Chawłowski; Archiwistów 
Wydz: w tejże Kommissji Przemysłu i Kunsztów, Z ło to tie w sk i, 1 
Administracji Ogólnej, S ta nkow ski, Rachmistrza ki: 3ej, w  tejże 
Kommis: Łochowski, i Burmistrz m. Brzeska, (w  Gaber: Radom- 
®k»ej), M aciejow ski, ze starszeństwem.—  Posunięci za odznacze- 

się w Służbie: Z Assessors Koleg: na Radcę D w oru: Urzędnik 
kl:przy Prezesie Kommi: do rewizji i ułożenia P raw  Króle

stw a Pol:, T argoński, ze starszeństwem.— Przez Postanowienia 
Sady Admiais: w W ydziale Kommis: Rzą: Spraw Wewn: i Ducho
wnych, zatwierdzeni: Nadrachmistrz Wydz: Admiaistr: w Rzą
dzie Guber: Radoms:, Radca Hono: Jan Kobos, p. o. Pomocnika 
Naczeb P tu Opoozyńs:, i Rachmistrz Wydz: Administr: w R zą- 

Guber: Radoms:, Józef Sochacki, p. o. Adjunkta 2go Sekcji 
'•świecenia w  tymże Wydz: i Rządzie Gubernialnym.— W  W y 
g n ie  Kommisji Rządo: Sprawiedliwości, m ianowany: Urzędnik 

0 Szczególnych Poruczeń przy Dyrektorze Głów: Prezydującym 
J  Kommis: Rz: Sprawied:, Konst: W olicki, p. o. Urzędnika do 
“ tczególnych Poruczeń Kommis: Rz: Sprawied:, w  stopniu Sę
piego le j In stan c ji.— Uwolniony od obowiązków, na własne 
Udanie, dla słabości zdrow ia: Urzędnik do Szczególnych Poru- 

Kommis: Rz: Sprawied:, w  stopniu Sędziego lej Instancji, 
Assessor Kolleg: Karol Moycho. —  Przez Rozporządzenia Kom- 
jj^sji Rządowych, i W ładz Oddzielnych, w Wydziale Kommissji 
"ządowej Spraw W ewnętrz: i Duchownych, m ianowany: W ła- 
*c>ciel Dóbr Włodzimierz O iniatow ski, Radcą Dyrekcji Ubez: 
JjPcie  Radzyńskim.—  W Dyrekcji Drogi Żelaznej W arszaw :- 
Jjiedeńskiej, mianowany: Pakm ajster Onuf: M rozow ski, Urzę
dnikiem do pisma.

W daiu wczorajszym Dyrekcja Główna Tow: Kredy: 
2iems:, na publiczuem poaiedzeniu, w obec Członków 
°t>u Komitetów Towarzystwa Kredytowego, zdała spra
wę z czynności ubiegłego2go półrocza 1855, a 59go od 
Owiązania Towarzystwa. Po zagajeniu posiedzenia 
Przez J W. Radcę Tajnego Dyrektora Głównego Prezy- 
dojącego w Komissji R. P. i Skarbu, odczytanem zo
stało zdanie sprawy, z którego dowiadujemy się, że: 
wierzytelność hypoteczoa Towarzystwa z Okresu 2go 
z rokiem 1866 kończącego się, wynosi rs. 14,565,285. 
Wierzytelność Okresu 3go do roku 1881 trwać mające
go, wynosi rs. 37,777,965. Ogóloa zatem wierzytei- 
ność Towarzystwa czyui rs. 52,343,250, i takowa by-

potekowana jest na 303 dobrach Rządowych i 5,659 
dobrach prywatnych. Listów zastawnych w obiegu 
znajduje się z okresu 2go na rs. 9,913,965; z okresu 
3go na rs. 33,293,430; łącznie na rs. 43,207,395.—* 
Należność do pobrania od Stowarzyszonych z tytułu 
rat półrocznych, procentu amortyzacyjnego i dopłat 
końcowych, wynosiła w ciągu półrocza rs. 2,525,446 
kop. 31/*. Na rachunek tego wpłynęło rs. 1,679,609 
k .32 . Zalegało na dobrach z dniem 14 Stycznia 1856, 
rs. 845,836 k. 711/*; w wykonaniu właściwych przepi
sów exekucyjnych za zaległość Towarzystwa, w ciągu 
półrocza, było wystawionych na sprzedaż dóbr 153; 
z takowych dóbr 11 i zapłaciło zaległość przed term i
nem sprzedaży; dóbr 12 pozostaje pod sprzedażą; dóbr 
15 po niedojściu do skutku sprzedaży pierwszej, po
zostaje w rocznej administracji; zaś dóbr 15 celem od
zyskania zaległości Towarzystwa, sprzedanych zostało, 
a mianowicie: z Guber: W arszaw skiej, Oddziała W ar
szawskiego, dobra 1; Oddziała Kaliskiego  dóbr 6; 
z Gub: Lubelskiej Oddziału Lubelskiego dobra 1; Od
działu Siedleckiego dóbr 5; z Gub: Płockiej dobra I; 
z Gub: Augustow skiej d o b ra ł.— Należność do wypła
ty za listy zastawne wylosowane i kupony półroczne, 
wynosiła rs. 2,905,647 k. 37; w ciągu półrocza zgła
szającym się interesentom wypłacono rs. 1,823,617 
kop. 4272- Pozostaje nieodebranego funduszu rubli 
sr. 1,077,029 kop. 94*/*• Fundusz własność Towarzy
stwa stanowiący, wynosił z końcem 2go półrocza 1856, 
rs. 2,889,676 kop. 69.

W iadomości z  Krymu.
(Wyciąg z perjodycznych dzienników Głównodowo

dzącego Armją południową i wojskami w Krymie znaj- 
dującemi się, Jenerał- Adjutants Liidersa).

Od d. 20go Grodoia roku zeszłego, do l4go Stycznia 
b. r. (od 1 do 26 Stycznia) w Krymie nic godnego uwa
gi nie zaszło. Artylerja nasza strzelała ciągle z powo
dzeniem, a szczególniej do obozu nieprzyjacielskiego 
na górach Fediuchina. Sprzymierzeńcy obwarowali 
zatokę Ramyszewą, a 8 (20) Stycznia poczęli wzoosić 
dwie reduty naprzeciw brodu na r. Czernej i lożamenty 
w pobliża, tak nazwanej głowy Cukrowej; ogień arty- 
lerji i strzelców ze strony Północnej opóźniał te robo
ty.—  12 (24) Stycz:, wojska nieprzyjacielskie próbowa
ły wznieść lożament przy baszcie Genueńskiej, lecz cel
ny ogień naszych sztaceruików, zmusił je do oddale
nia się.

Ra lewem skrzydle usszem staczały małozoaczące 
utarczki czaty przednie. Między inuemi, 13 (25) Sty
cznia, dwie roty nieprzyjacielskie, z plutonem jazdy, 
wyruszywszy z w. Baga ku przechyłowi przez dolinę 
Bajdarską, drogą Markurską, atakowały zawał przo o- 
wy, lecz pogodzinnem strzelaniu, wróciły do Ur a

Według doniesień z Eupatorji, z o e jd n ją o a e i ę  tam 
jazda turecka cierpi wielki brak farażu. (Iow. nuski).



Lubelskie Towarzystwo Dobroczynności od chwili 
odrcozenla się swego, to jest od r. 1852, z każdym doiem 
wzrastając, coraz więcej rozwija swoje działaoia. Prze
konywa nas o tem sprawozdanie z czynności z działań 
Bady Gospodarczej w d. 12 b. tn. jako w 41 rocznicę ist
n ien ia  Towarzystwa, w myśl art: 22  Ustawy, na ogól- 
nem  żebranin przedstawione. W sprawozdania tem czy
tamy, że oprócz zwykłych czynności, następujące wa
żniejsze w roku upłynionym zapadły uchwały: Zalicy- 
towano na własność Towarzystwa, dom  na przedmie
ściu Czwartek, na którym Tow: miało zapis, a które
go innym sposobem wywindykować nie było można. 
Urządzono jak w latach poprzednich dwie sale ogrzewal
n e  na miesiące zimowe, gdzie najbiedniejszego stanu oso
by ciepłe i przyzwoite znajdowały schronienie. Zrobio
no wezwanie do mieszkańców Lublina  o zmniejszenie 
wydatków na świecone. Zebraną ztąd summę rozdzie
lono pomiędzy osoby, które z powodu panujących w o- 
wym czasie chorób pozbawione zcstały możności zarob
kowania. Wsparcia te od 3 do 6 rs. wynoszące, wkrótce 
zebrany fundusz wyczerpały. Odsyskauo zaległe proeeo- 
ta z zapisu ś. p. X. Leszczyńskiego, Kanonika pocho
dzące, w ilości rs. 253 k. 80. Zrobiono stosowne kroki 
celem podniesienia summy rs. 200, testamentem przez 
ś. p. Kapitana Rene, z pułku Halickiego, strzelców na 
rzecz Towarzystwa zapisanej. Utworzono dwa nowe W y
d z ia ły  t. j. W ydzia ł Sierot i Wydział Sklepu Ubogich. 
Dzięki niezmordowanym trudom Protektorki, Człon
ków, tudzież dobroczynności osób, które z o f i a r a m i  na 
ten cel pospieszyły, obie te Iustytucje ju t  zaprowadzo
ne zostały. Obecnie więc Towarzystwo Lubelskie Do
broczynności składa się z6ciu  Wydziałów t. j. Igo Wy
działu Starców \ Kalek; 2go Wydziału Ochrony; 3go 
Wydz : Sierot; 4go Wydz: P o ły  czek; 5go Wydz: Pobo
ru  składek;  6go Wydzia: Sklepu Ubogich. Członków 
czynnych liczyło Tow: w roku ubiegłym 337, a w tej 
liczbie samych Dam 94. Znaczniejsze ofiary, jakie Tow: 
otrzymało, by ły : a )  D a r ś .  p. JO. Xięcia Namiestnika 
rs .  500, na Salę sierot, b) Dar W. W idrychewicza  Dzie
dzica Opola, rs. 900, na Sklep obogich. c )  Rs. 150 przez 
W. JX . W ojtasiewicza  w Banku na rzecz Tow: złcżone. 
d )  Rs. 90, przez J  W. JX . Prałata Baranowskiego, i e j  
Rs. 150, przez Członków Kapituły Lubelskiej ofiarowa
ne. Obie te summy użyte zostały do woli dobroczyńców. 
W ogóluości wpływ i szacunek funduszów przez Do
broczynność publiczną w upłynionym roku zebranych 
I Radzie Gospodarczej do dyspozycji powierzonych, był 
nas tępujący : a) W Wydziale Starców i Kalek: rs. 2 ,873 
kop: 583/*- b) W Wydz: Ochrony, ra. 1,261 kop: 64. 
c) W Wydz: Sierot: rs. 936 kop: 33. d) W Wydz: poży
czek kapitał cały wynosił rs. 2 ,040 k. 49; z tych odstą- 
p iouo ra. 500  Wydziałowi Sklepowemu; pozostało ka
pitału rs.  1,540 kop: 49; czysty zaś dochód z procentów 
przyniósł:  rs. 164 kop: 40. e) W Wydz: Sklepu Ubo
gich kapitał zakładowy wynosi **• 1.948 kop: 43'/e. 
W ydatki', a) W Wydziale Starców i kalek : rs. 2 ,200 
kop. 511/*- b) W Wydziale Ochrony: rs: 724 k. 95. o) 
W  Wydz: Sierot, rs.  216 kop: 2. W ogólnym rezultacie 
na  rok 1856, fundusze Towarzystwa są następujące: 
a )  W Wydziale Starców i Kalek: kapitały procentują
ce, rs.  6 ,306 kop: 621/*; ® zapisu X. W ojtasiewicza  
re. 150; remanentu rs. 673  kop: 711/s. b) W Wydziale

Ochrony: kapitały procentujące: rs. 904 kop: 53 /** 
remanentu rs. 536 kop: 69. c) W Wydz: Sierot: r*- 
720 kop: 31. d) W  Wydziale pożyczkowym: rs. 1.84" 
k. 49. e) W Wydz: Sklepu Ubogich rs. 1,948 k. 43 /*» 
razem rs. 12,780 kop: 158/4, oprócz wartości do®0 
Schronienia Starców i Kalek, domu oa Piaskach  P° 
ś.p .  X. Leszczyńskim , i domu oa C zw artku  po OkonO' 
rach  świeżo uabytego.— Porówuywając ten stan czy0' 
ny z zasobami w r. 1852, rs. 6,296 k. 94*/4 wynos1?*.*' 
mi, widzimy, ża obecnie futdusze To warz: podwoiły9I® 
już * nadmiarem. Powiększenie to, obok zwięks®0' 
nych wydatków przy rozszerzonych działaniach, **' 
wdzięczać należy OPATRZNOŚCI NAJWYŻSZEJ i 
brym chęciom Członków Towarzystwa. Za co nio*?c I 
wszystkim Dobroczyńcom najszczersze dzięki, R*"® 
Gospodarcza przyszłe swoje prace z ufnością im pol®cf’ 
w nadziei, że jak dotąd, tuk i nadal w współczuciu ol* 
dozna zawodu.

W dniu wczorajszym o godzinie 11 ej z rana, na P̂ a‘ 
cu Huranowskim, odbyła się exekueja wystawie0*? 
pod pręgierzem na osobie Frederyka-Kazimitrza dwóe** 
imion Kobyłeckiego, za świętokradztwo, oszustwo i żf8’ 
dzież wyrokiem Sądu Kryminalnego Guber: W art111' 
skiej z daty 19go Lutego j3go Marca) 1854, na p01?3/  
wieuie wszelkich praw i zesłanie do robót ciężż*. 
w twierdzach przez Jat 6 i miesięcy 8, a po wycierp1*' 
niu robót na osiedlenie na zawsze w Syberji skazao*' 
go, z&ś na skutek N a j w y ż s z e g o  Manifestu z do’a y  
(29) Kwietnia 1855 r., d e c y z j ą  rzeczonego Sądu Z do>9 
14go (26) Września 1855 roku, czas robót ciężkich 
w twierdzach, do Ia t4ch miesięcy 5 i dni 10 obniżoh? 
został.

Komitet Towarzystwa W sparcia Artystów  muzy**’ 
i t. d., ma honor zawiadomić Członków nieobecny0*1 
na ogólnej sessji z daia 17 b. m., iż fundusze T ° wartJn 
stwa podniosły się do summy rs. 14,820 czyli zł. 98,80* 
ca pewnych bypotekach lokowanych.— E m e r y c i  o d e b W '  

li swe wsparcia do końca Mca Stycznia r. b.— W ” < 
Ignacy Staniszew ski, Urzędnik K. R. S, W., tudzież 
tyści muzyczni: Kajetan Kraszewski, Hayn-Toepfe f  1 
Lazzerin i z Radomia, zostali przyjęci do grooa T o « 8' 
rzystwa. począwszy od d. Igo Stycznia r. b.

Dia Familji i Krewnych, tudzież licznych praw'd®1 
wycb Przyjaciół,  z których pierwsi m. H ru b ie sz^ ’ 
a drudzy m. Lublin  i okolice jego zamieszkując, ud®1* 
la się smutnej wiadomości, iż na dniu 18 b. m., pf*e 
żywszy lat 54, z powszechnym i szczerym żalem, o®/*!, 
ku młodszego Brała swego, Kapłana Zakonu B azylj0^  
skiego, i  W arszawy  tu przybyłego, zasnął snem spf8 
wiedliwycb, ś. p. Józef Boniewski, prawy i od ws®?9 
kich którzy go tu znali, lub o nim zdała słyszeli, *° 
chaoy Człowiek.

Ś. p. Rozalja z Zaryogiewiczów po Łukaszu Gaó^' 
szew skim  pozostała Wdowa, Obywatelka ro. W af 
wy  i przedmieścia Pragi, ouegdaj przeniosła si? 
wieczności. Pozostały w nieutulonym żalu Syn, W °0'  
ki i Prawnuki, zapraszają Krewnych i Przyjaciół,, ° a 
wyprowadzenie zwłok, w dniu 23 b. m. o godc 4tej P° 
południu, z domu N° 2728 przy ul: Browarnej, n a9® ^  
tarz Powązkowski, do grobu familijnego,

Exportaęja zwłok ś. p. Merjanny z S ł o w i k o w s k i c h  

W olskiej, Zony Urzędnika Komissji R. P. i  S., o której
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*^ooie donieśliśmy wczoraj. odbędzie się dziś o godzi*- 
u|® 4tej po południa, z Kaplicy XX. Karmelitów  przy 
0,lcy Lenno,  oa amętarz Powązkowski;  na którą, po- 
| rężouy w smutku Mąż wraz z Siostrzeńcem, zaprasza 
^ te*oycb, Przyjaciół i Znajomych.
-^roszeni jesteśmy o doniesienie, że Hrsbioa Lsura 
p°dzioko  ciężką złożona chorobą, w Chołchoczach  na 

°dolu G alicyjikiem , według nadeszłych listów była 
|e*tcze przy życiu 12go b. m.; wiadomość zatem o je j  
®i«rci była mylną.

„ Rora wczorajszy: za półM mperjały  żądają r s .5  kop: 
;'*/*; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs.

kop: 95, dają rs. 83  kop: 45, wartość kuponu rs. 1 
*°p: 55* / o :  za li»tv zastawne  l l leo  Okresu oprócUeJ / 9 ,  £ 8  W m l y  > H 0 » v n / n v  ' 'K  -----

P°no, żądają rs. 14 kop: 90, dają rs. 14 kop: 88, wsr- 
‘«*ć kuponu kop: 92/s; za Rossyjshą  pożyczkę z r. 1854 
®P?ócz kuponu, żądają rs. 97 kop: 72, dają rs. 97 kop: 
‘2; z r. 1855, żądają ra. 98  kop: 72, dają rs. 98 kop: 

wartość kuponu rs. 1 kop: 771/ ’ - 
Ra kontraktach w Kijowie  znajdowali się, oprócz 

^Powiedzianego już przez nas Apoliuarego Kątskiego, 
P * o i  Rywacka, Paony Dulcken, P. Kania  fortepjaoi- 
*ta, i wiolonczelista Majer.

W dniu 8 z. i d . ,  w  nowo-założonej kolouji należą
cej do wsi i gminy Broszęcin  w Pow: Sieradzkim ,  spa
liła się buda podziemna, przez włościanina Jana Drej- 
Hch, z chrustu tymczasowo na mieszkanie wystawiona, 
w której znajdująca się żona tegoż Jnljaooe, lat 30 li
cząca, wraz z dwiema córkami Rozalją lat 6 i Marjao- 
° ą r o k  1, mającemi, jako też służącą z nazwiska nie
wiadomą, w płomieniach życie postradały.

^  doin 14 z. m., w gminie Mionowicach  Pcie Mie- 
°bowskim, Walenty Sejm ik  włościanin, użyty do robo- 
ty w gorzelni, wpadł w rezerwoar wrzącą wodą napeł
niony, skutkiem czego w kilka godzin życie zakoń- 
c*ył.

w  dniu 28  z. m., Antoni M łodzianowski, włością- 
n'n zwai Żerunia ,  Powiatu Pułtuskiego,  wracając zm . 
Ostrołęki, wstąpił do karczmy we wsi Ołszewo, Gmi
nie Kruki,  i tam pokłóciwszy się z Autonim Grabo
wskim,  cząstkowym posiadaczem przyległej wsi Borki 
i®ynemtegoż, przez pierwszego z nich tek szkodliwie 
kłonicą w głowę uderzony został, i i  we dwa dni pomi
mo ratunku, żyć przestał.

W dniu 1 b .m . ,  we wsi Chomontowie  Pcie  Łom żyń
skim, 3-letnie  dziecko pozostawione w izbie bez dozo- 

przez zapalenie  się na n iem  odzieży, tak m ocoo 
Poparzone zostało,  iż po m im o  ra tu n k u ,  w kró tce  żyć 
Przestało.

W dniu 5 b.m., 'ngm: Jasień  Pcie Rawskim ,  Antoni 
Olaubiiz, syn Strzelca lasów  rządow ych , lat 19 liczący, 
od dni kilku choru jący  na tyfus, w m alignie ,  w ystrza
łem z fuzji, śm ie rć  sobie zadeł.

W dniu 6 b. m., w gm: Zalesie  Pcie W arszaw skim ,  

dąljanna Pawłowska,  wyrobnica lat 5 0  licząca, skut
kiem nadmiernego użycia wódki, w karczmie nagle ży- 
oie zakończyła.

Do handlu J. B łeszyńskiego  (Junior) w gmachu Tea
tralnym, ciągle zjawiają się nowości, i tak dziś można 
tam dostać paszte tu  ze Zwierzyny, jako też pasztetu  
*  węgorza.

Wczoraj na koncert P. Hautnan, muzykalna Publi
czność, licznie zgromadziła się do Teatru Wielkiego. 
Rozgłośna reputacja koncertanta uwalnia nas od szcze
gółowego rozbioru; to tylko nadmienić winniśmy, ze 
przyjęty był z niezwykłem zadowoleniem, i po ukończe
niu przywołany został 7-kroć. Przywołani 
G ruszczyńska  i Pan Ciaffei po 3-kroć, oraz V .o u t t t  
2-kroć. Po Tańcach, P anm F rejta g  2-kroć. W Teatrze 
Rozmaitości, po Rom: Spotkanie, Panna Szym anow ska^  
i P. Stolpe  po 2-kroć; po Rom: Dwóch Aniołów, Pani 
Z iem ińska,  PP. Królikowski i Rychter  po 2-kroć; po 
Rom: Pafnucy i Narcyz,  Pani Ziem ińska,  Paaoa S zy 
manowska, P P . Żółkow ski  i Chomiński.

A n g u a . Londyn, 15go Lutego.—  Donosiliśmy już, 
że P. Roebuck  zażądał dziś w Izbie Niższej złożenia kor- 
respondencji w przedmiocie nieporozumień między An- 
glją  i Am eryką.  W skutku jedoak objaśnień Lorda 
Palmerston,  popartych przez P. D'Israeli,  i przyrze
czenia, iż korrespondencja ta w właściwej porze przed
stawioną będzie, P. Roebuck  cofuął swe żądanie.—- Na 
dzisiejszem posiedzeniu także, Kanclerz skarbu, Psu  
Lewis, zawiadomił, iż uowa pożyczka zawartą zostanie 
w ilości 15 miljonów fant: szt:. Wiadomość ta spowo
dowała spadnięcie skonsolidowanych o 2 % .  zdaje się 
jednak, że kurs ich podniesie się, gdyż pożyczka wspo- 
moiona użytą być ma w celu zamieuienia bonów skar
bowych w obiegu będących na okonsolidcwane. (Ind: 
Belge).

Londyn, lGgo Lutego. —  Lord Adolf Fitz-Clarence 
wrócił  zupełnie do zdrowia. —  Rontr-Admirał Sir Ja- 
mes S tirling ,  został podobno na własne żądanie odwo
łany z dowództwa stacji morskiej Zachodnio-Indyj- 
sk ie j .—  Dziś o \ z/z  w południe, He: Clarendon  wyje
chał do P aryża.  Towarzyszyła mu małżonka, a w przy
szłym tygodniu jadą tam dzieci, z czego wnosić można, 
że pobyt Ministra we Francji  dłużej potrwa.—  Ważoy 
urzędnik City, trębacz Lorda-Mayora, zmarł.  Rada 
gminna uchwaliła uateraz nie obsadzeć tego urzędu. 
(Ncue Pr: Ztg).

A ustria. W iedeń, 16 Lutego.— Gaz: Spenerska  do
nosi, iż Hr: Buol-Schauenstein,  ma polecenie wręczyć 
Cesarzowej Eugenji,  od Cesarzowej Karoliny-Augusty  
(małżonki Franciszka Igo), jako Protektorki K rzyża  
Gwiaździstego  dla dam, tenże Order, wraz z pismem 
włssnoręczoem. —  Cesarz odmówił podniesienia do 
godności szlacheckiej jednego z założycieli Instytucji 
Kredytowej, Izraelskiego bankiera z Progi,  oświadcza
jąc, iż założyciele tej Instytucji dobrze już wynagrodze
ni zostali, przez zyski odniesione na podwyższeniu k u r 
su akcji.—  Rząd udzielił pozwolenie stowarzyszeniu 
prywatnemu do nowej budowy kolei żelaznej zW iedn ia  
do Linz, z rozgałęzieniami do Salzburga  i Passau. 
(Neue P i:  Ztg).

F b a n c j a .  Paryż, 15go Lutego. — Lord  Cowley  j u 
tro  t u  wraca. Ma on przybyć jednocześnie z Lordem 
Clarendon.—  Dotychczasowy Poseł Szw edzki  w  '  f" 
ryżu ,  Hr: Ldwenbjelm, podał się do dymisji, 
podeszłego wieku. Rozpoczął on swój zawód od s 
wojskowej w 1808 r.. a od lat 30 przeszło, psł««  
bowiązki Poselskie. Hr: L ó w en h je lm  był bsr... . . 
ny przez Króla Jana S zw e d z k ie g o .—  Znany literat m -
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Its  Sandeau, podał się ja to  kandydat na Członka Aka- 
damji Francuzkiej.—  Kosztem rządo, ma być wyda- 
waoy, pod nadzorem Ministra oświecenia, zbiór da
wnych poetów F ra n cu sk ich .  (In: Bel:).

F aryi i7  Lutego, (wiad: telegr:).— M inister Sar- 
dyński spraw zagr: Hr: Cavour, przybył ta już, i zajął 
mieszkanie w Hotel deRhin,— Wczoraj także przyby
l i :  A ustrjacki Minister spraw zagra: Hra: Buol-Schau- 
en tte in  i Angielski Lord Clarendon. Pierwszy staDął 
zn Hotel Bristol, a drogi w hotelu Luwru. —  Drzędo- 
v o ie  zaprzeczono pogłosce, iż Cesarzowa żądała porady 
doktorów zagraoicznycb. Żaden z nich nie będzie się 
zoajdował przy jej rozwiązaniu. (N«ue Pr: Z.).

H is z p a n j a . Madryt i i  Lutego.— Minister spraw 
wewnę: wezwał okólnikiem Gubernatorów prowincji, 
w których zniesiono stan oblężenia, aby najściślej pil
nowali porządku i wszelkie zaburzenia surowo stłu
miali. — Według oowego prawa, liczba wyborców 
w Hiszpanji dochodzić będzie 650,000. — Proboszcz 
i  Torresorona, który służył w ostatnim powstaniu pod 
Borgesem, został skazany na lat 10 do ciężkich robót. 
(N. P r: Zeit:).

Madryt 14go Lutego. — Pogłoski o zaburzeniach, 
przesileniu miuisterjalnem i nieporozumieniach w ga
binecie, są bezzasadne. (K. P r: St: Anz:).

Pbusy. Berlin , i 8  Lutego.— Xiążę Ernest Sasko- 
Altenburgski, Major 2go pułku gwardji pruskiej, zo
stał mianowany Jenerał-Majorem, z zaliczeniem Jo ar- 
m ji. Dziś rano przybył tu z Petersburga Hrabia Or
tów, który po południu ma się udać w dalszą drogę do 
Paryża. Dziś takżs przejeżdżał przez Berlin Hrabia 
Chreptowicz, Poseł CzsxMKO-Rossyjski przy dworze 
Belgijskim, udając się z Petersburga do Bruxelli. — 
Pułkownik Manteuffel ma jeszcze dni kilka zabawić 
w Wiedniu. (N. P r: Ztg).

W ł o c b t . — Na wiosnę ma się odbyć w Rzymie Kon- 
systorz, na którym Arcy-Biskup Wiedeński, Rauseher, 
otrzyma z rąk P a pie ż a  kapelusz Kardynalski. W  tej 
epoce także zwołani zostaną B;skupi, dla asystowania 
poświęceniu kolumny, wzniesionej dla uczczenia N i e 
po k a la n e g o  P o częcia  N. PANNY, pa placu Hiszpań
skim, naprzeciw Kollegjum Propagandy.— W połowie 
ł>. m., spodziewani byli w Rzymie: Xiążę Drago z swą 
małżouką, córką Marji-Krystyny Hiszpańskiej, i Xiążę 
Gabrielli, ożeniony z Maxymiljanną Bonaporte, Xię- 
żniozką Musignano. (Ind: Belge).

Izba depntowaoycb Sordyńska, zatwierdziła budżat 
ogólny, oraz wydatki na wyprawę Wschodnią. —  T ra
ktat handlu i żeglugi między Neapolem i Toskanją, 
którego termin skończył się w r. z., został przedłużony 
do końca Grudnia r. b. (Nene Pr: Ztg).

Z e  W sc h o d u . Konstantynopol, dnia 5go Lutego.__
Omer-Kasta ma rzeczywiście wkrótce przybyć do Kon
stantynopola.— Korrespondent Timesa, donosi z Kry
mu  2 Lutego, iż 29 z. m. w nocy miała miejsce silna ka
nonada. Wywołana ona była zjawieniem się 6 dobrze 
ozbrojonych łodzi, które odbiły od strouy półno
cnej Sewastopola i zamierzyły wylądować, jak się zda
je, dla rekonesansu, na południowej. W obozie sprzy
mierzony cb p a o u je jn ię d z y ją o j^  niema

nie, że cała flota Rossyjska, utrzymywaną jest n s l1' 
nacb pod wodą, i że kiedyś wszystkie okręty wydobył 
zostaną.— Stao zdrowia armji Krymskiej, jest tadow®' 
łający. W środku obozu ponrząd*aoo czytelnie w sz*' 
łasacb. Szczególniej obficie są w takowe zaopatrz00 
gwardje. (K. Pr: St: Anz:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bedliński Fel: Ob: z Oczesał nr 625; Borkiewicz Alex: Ob: _

chowa nr 601; Bobr Joanna Oby: z Gub: Wołyńskiej nr 135S; jj® 
browolski Ant: Oby: z Lisicy nr J56; Frankowski Fel: Ob: * j1 
wek nr 414; Jawornicki Ant: Ob: z  Redlina nr 623; Kamocki h*  
Ob: i  Dłutowa nr 586; Mrozowski Fel: Ob: z Biały nr 625; JŁ- ® 
siński Ant: Kanonik z Osmolina nr 492; Żeromski Jan Oby: ż t a 
w a nr 603. Lj

W :/jechali: Gutowski And: Oby: do Koziej Góry; J a ro s z e ^  
Stan: Oby: do Przewodowa; Krąkowski Józ: Oby: do Ostrowce! 
Maczewski Józ: Pleban do Magnuszewa; PreszelAdam Ob: &° 
blina; Scypio Paweł Ob: do Lublina.

P rzy jecha li koleją że lazną:  Bieczyński Tade: Oby: z P018®/*!, 
nr 625; Fasnacbt Rud: fabry: broni palnej z Berlina nr 625; 
widzkl Mate: Rad: Tajny, Senator, z Widzewa; Loebr W aljD '  
Tokarz z Karlsruhe nr 1647.

W yjechali koleją że la zn ą : Coutag Emil dym: Porucz: W°i 
Pruskich do Berlina; Fijałkowski Kar: Komis: Kup: do Rrako®'*’ 
Pinckson Bene: Doktór do Berlina; Żerebcow Sek: Kole: do P afjr

DONIE81EIIA.
Xią?ę A rtur Jabłonowski, życzy sobie mieć KAMER© 

KEHA lub LOHAJA, Anglika lub Niemca, znającego 
zyk angielski i niemiecki; może się zgłosić pod N r 43, do 
telu Polskiego. :u-

OITHYGI świeże Holsztyńskie, nadejdj* J 
trzejszą pocztą, do  h a a d la  W i a  niżej podplS r 
go przy ulicy Długiej pod Numer 547 lii; *
zef JVolf/in .

_ DRZEWO opałowe w klocach i sążniach, sosnow e,^  
(olszowe i brzozo we, sprzedaje się  przy rogu niic Oboźnoj/*' 
M Browarnej, w  domu W . Grabowskiego N ro2794.— Tam*«t( 
^sprzedaje się PIASEK W iślany czysty, z nadmienieniem, 
^takow y za kontraktem, do fabryk dostawiany być może.

Dnia 19 b. m., przechodząc ulicą Karową, Furmańską, i O*’® 
źną, zgubiony został ZEG AREK płaski, Fabryki Breget° 
wskiej, z ŁAŃCUSZKIEM złotym, dość dłngirn i grubym- 
Uprasza się bardzo Łaskawego i Sumiennego Znalazcy, o odó®' 
nie do Rządcy Pałacu Karasia, pod N r 2783, za przyzW"'11 
NAGRODĄ, ponieważ ten Zegarek by ł eudzą własnością. Upf* 
sza się także PP. Zegarmistrzów, ażeby byli łaskaw i zwrócić tt', 
wagę, * w  razie dostrzeżenia takowego udzielić zawiadomienie P° 
powyższy numer.

I* 1 I IS M A H M © IM IIŁ A  mahoniowa, o 5u oktawach, z fń  
knym głosem, jest do sprzedania w domu przy rogn ulicy *' 
wnej i Sto-Janskiej, pod N r 30, na 3m piętrze.

©BTRVISI Holsztyńskie, nadejdą jutrzej*** 
pocztą, do Handlu Win Edwarda Koelichen, f ri‘ 
rogu ulicy Długiej i Przejazd.

W  DO MU przy ulicy Freta N ° 268, H H Ł E  
obszerny z dwoma Pokojami, Kuchnią, Piwnic^ 

G órą, do wynajęcia od Wielkiej-Nocy. Wiadomość w Oficjf' 
nie wprost na dole na lewo.

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w  południe zimna stopni °- 
D » ia  r a n o  W Y Sokość. w a i i v  n a  stop 8 ,  cali 9.

lszy  raz D w a j Uczeni.
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Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 8, cali 9.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, lszy  raz  D w a j V 

n i  K aszte lanow a. Janek  z  pod  Ojcowa.
Do handln J. Riedla, nadeszły SKiEDEIE hollenderskie Z^a- 

n e  UL1K1; oraz ŚLEDZIE Kreiter.j ł i m s  i # -  j  —  *  a  j ------------------* o  v  l u u i u u t a *  U c  u .  u -  — -------------------------------------- —  •

W D rnkarnl Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować, d. 9 (21) Lutego 1856 r .  —  Starszy Cenzor, F . Sobieszczańtki.


